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zatr „Maszkaron* w Kra­
kowie jest już po pierw­
szej premierze nowego se­

zonu, który rozpoczął właści­
wie na dwa tygodnie przed 
jego oficjalnym początkiem. 17 
sierpnia br, wystawił sztukę 
Jerzego Przeździeckiego pt. 
„Masz ochotę na miłość?* w 
reżyserii Mieczysława Górkie- 
wicza.

Sztuka Jerzego Przeżdziec- 
kiego jest dziełem o naszej 
współczesności. O ktąrą rozgrywa się na naszych
małżeństwie bez mieszkania, oczach w wymiarze dwojga 
które w pokoju opuszczonym bohaterów. Jacyż oni są pięk- 

ni, silni, czyści w swej miło­
ści. Kiedy zaczynamy się tak 
bławatkowa uśmiechać — pa­
da uwaga, że córeczka tego 
małżeństwa jest teraz u dziad­
ków. Kiedy zaczynamy się in­
teresować tzw. momentami — 
odzywa się telefon — młoda 
dziewczyna pyta, czy ma usu­
nąć ciążę, bo właśnie iest u 
lekarza... W skrócie przedsta­
wiłem parę spraw, nabrzmia-

uprzejmie przez przyjaciela 
bawi się w miłość prawdziwą 
i skłamaną, komentuje poli­
tyczne wydarzenia polskie — 
grudzień 1981 roku, walczy o 
miłość, o życie dziecka już 
poczętego przez inną parę, 
wygłupia się, pi je alkohol, 
tańczy. Zewsząd wyziera bie­
da, bieda, bieda. On przynosi 
kanapki, ona resztkę koniaku 
— te dary natury i pracy rąk 
ludzkich taszczą z domów ro­
dzicielskich. Przeżdziecki jest 
naprawdę świetnym obserwa-
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W „Maszkaronie” już po pierwszej premierze sezonu!

Miłość w takich warunkach, jakie są
torem współczesności, odnaj­
duje jej ciągle ciemne zaka­
marki. Siła tego tekstu tea­
tralnego polega na ścisłym 
związku z rzeczywistością. To 
nie jest felieton, ani publicy­
styka społeczną. To tragedia, 

łych problemów, które rozwi­
jają się w szybkim tempie 

ani pzez chwilę nie pozwalają 
na jakieś głupie aluzje.„ . . przed odsłonięciem sceny ra-

W-**
o oświetlenie istotnych wąt- ków społecznych i obyczajo- melodia, w dodatku powta- 

. j « I d rzająca się, powinna być szyb-wych. odrzucając zbędny szta- zmieniona.
faz zawarty nahet w didasm- jgJpm urokiem roboty 
liach odautorskich. Nw ma y Sta-
wtec deskt projektowej, stołu chowiak AMork^ ta w t0. 
itd. Pod ścianą stoją odwróco-
ne do nas tyłem jakieś obra­
zy, w sztalugach inne dzieło, 
tapczan zajmuje miejsce cen­
tralne sceny. Na tapczanie 
dzieją się te różne pieszczoty 
małżeńskie, które przez grę 
aktorską mają doprowadzić 
do wzmożonego zainteresowa­
nia widzów.

Rolę kobiety (Ona) gra 
MAŁGORZATA STACHO­
WIAK, męża (On) ZBIGNIEW 
MIECZYŃSKI. Muzyka jest 

i stanowczo za głośna i powinna

już w pierwszym uderzeniu 

bie nieco techniki filmowej,
ale umie odbić się od pew-
nych schematów gestycznych, 
umie nadać swoim słowom 
wymiar egzystencjalny. W 
żartach pyta o miłość, udąje 
zatroskanie i pod tym udawa­
niem kryje gorącą miłość do 
swego męża. Jest jakby niena­
sycona. żądna pieszczot, ale w 
gruncie rzeczy w prostych.„____  ____  - DZIECKIEGO, reżyseria M1E-
bardzo kobiecych marzeniach CZYSŁAWA GÓRKIEWICZA,
rysuje wizję przyszłego mie- premiera 17 sierpnia 1988 roku 
szkania, jego urządzania, przy- na scenie przy ul. Bohaterów
sztych wakacji. Stalingradu 21.

Zbigrdew Mieczyński udźwi­
gnął trudną rolę z niejakim 
wysiłkiem. Jest bardzo mło­
dzieńczy. Najlepiej wypadła w 
jego wykonaniu scena miło­
snych przygód carskiego ofice­
ra. W tym miejscu artysta o- 
kazał się czuły na wątek dra­
matyczny, na wartości fabu­
larne tekstu Jerzego Przeż- 
dzieckiego.

Z tego udawania, żartu i 
prawdziwie smutnej sytuacji 
małżeńskiej wynika mnóstwo 
implikacji. Nie wyłączając — 
politycznych. Rzeczywiście 
rzadki to przykład współcze­
snej sztuki scenicznej, gdzie 
utożsamiamy się z jej bohate­
rami.
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Teatr Satyry „MASZKA­
RON*. „Masz ochotę na mi­
łość?* JERZEGO PRZEZ-


